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Nu me r a  pojedyncze przednią  się po gr. 10 
ty lko  w Kantorze  Gł ówn ym p r zy  ul icy 

Rymarskie j  Nr.  742 na dole.

W AR SZA W A.  
Czwartek d.  2 8  Lipca 1 8 3 1 .

P r e n um er a ta  w Stol icy roczna zl tp.  40 - 
kwa r ta lna  zl tp.  12 — miesięczna z l tp.  4 . 

kwa r ta ln a  po województwach z l tp.  20.

Sine ira  e t studio.

W IA D O M O Ś C I K R A J O W E .
—  U rząd  M un icyp a ln y  miasta  stołecznego W arszaw y .  
P o d a j e  do  w i a d o m o ś c i  p u b l i c z n e j ,  iż c z y s z c z e n i e  k o m i n ó w  
i r y n i e n  d e s z c z o w y c h  w R a t u s z u  g ł ó w n y m  i p r z y l e g ł y c h  
d o  n i e g o  z a b u d o w a n i a c h  m i e j s k i c h  w y p u s z c z o n e  b ę d z i e  
w e n t r e p r y z ę  , ż y c z ą c y  w i ę c  s o b i e  p o d j ą ć  s i ę  t a k o w e j  , ze* 
c h c ą  s k ł a d a ć  n a j d a l e j  d o  d n i a  10 p .  m .  n a  r ę c e  S e k r e t a r z a  
J e n c r a l n c g o  U r z ę d u  M u n i c y p a l n e g o  d e k l a r a c y ą  s woją  o p i e ­
c z ę t o w a n ą ,  d o ł ą c z a j ą c  k w i t  k a s y  e k o n o m i c z n e j  m i a s t a  s t o ­
ł e c z n e g o  W a r s z a w y  na  d o w ó d  z ł o ż e n i a  w n i ć j  v a d i u m  z ł t .  
I 0 0  w y n o s z ą c e g o ,  i n n e  w a r u n k i  m o g ą  b y d ź  p r z e j r z a n e  k a ż ­
d e g o  cz.asu w S e k r c t a r y a c i e  J e n e r a l n y m .  —  w W a r s z a w i e
d n i a  2 6  L i p c a  1 8 3 1  r .  —  R e f e r e n d a r z  S t a n u ,  P r e z y d e n t ,
J .  'Łdszczyński. S e k r e t a r z  J e n c r a l n y  , G .  Jahołkowski.

•—  N a  w c z o r a j s z ć j  N a r a d z i e  W o j e n n e j  z n a j d o w a l i  s i ę  K o ­
m i s a r z e  z I z b y  P o s e l s k i e j  w y b r a n i ,  R z ą d  N a r o d o w y ,  W ó d z  
N a c z e l n y  i wi e l u  b a r d z o  J e n e r a ł ó w  , a m i ę d z y  n i m i  C h r z a ­
n o w s k i  i R n r n o r i n o .  M ó w i ą  iż n i e  z a j m o w a n o  s i ę  n a  n ie j  
p r z e s z ł o ś c i ą  a l e  t y l k o  r o z b i e r a n o  p r z y s z ł o ś ć .
-— U t r z y m u j ą  w P a r y ż u  za  r z e c z  p e w n ą ,  /.e R z ą d  F r a ń *  
c u a k i  w y ś le  a j e n t a  d y p l o m a t y c z n e g o  do W ' a r s z a w y ,  o p a -  
t r z o n e g o  w l i s ty  w i e r z y t e l n e  do  R z ą d u  N a r o d o w e g o  P o l -  
s k i c g o .
—  D y r e k t o r  c e ł  w R o u e n  d o n i ó s ł  I n s p e k t o r o w i  c e l n e m u  
w H - v r e , iż o d  p r e f e k t a  n i ż s z e j  S e k w a n y  o t r z y m a ł  wi a­
d o m o ś ć ,  ze  d w ó c h  l u b  t r z e c h  t y  b a k ó w  z D i e p e ,  m aj ąc  
z w i ą z e k  z k r z r g i e n ^ A n g i e i s k  j m , u m a r ł 0 na  c h o l e r ę ,  w p r z y ­
st an i  P l y m o u t h  i S o u i h a m p (o n . J e n e r a l ny, K o n s u l  F r a n .  
c u z k i  w L o n d y n i e  u w i a d o m i ł  R z ą d  s ,vó j , i l  w A n g l i i  p o ­
k a z a ł y  s i ę  g y m p t o m n t a  c h o l e r y :  n a t y m i a s t  w y p r a w i o n o
* P a r y ż a  g o ń c ó w  do w s z y s t k i c h  p o r t ó w  k r a j o w y c h .  D n i a  
5 b. in.  p r z y b y ł  d o  H a v r e  g o n i e c ,  właśnie w c hwi l i ,  k io .  
dy  statek p a r o w y  A n g i e l s k i  C a m i l l a  ,  p ł y n ą c y  z p o d r ó ­

ż n y m i  z S o u t h a m p t o n ,  c h c i a ł  do  t eg o p o r t u  z a w i n ą ć .  U z y .  
to z a r a z  w z g l ę d e m  n i e g o  ś r o d k ó w ,  k t ó r e  R z ą d  p r z e p i s a ł .
—  O n e g d a j  w sal i  B a n k u  o d b y ł a  s i ę  l o t e r y a  na  k o s z t o w n ą  
s z k a t u ł k ę  C h i ń s k ą  z k o ś c i  s ł o n i o w e j ,  p i ę k n i e  w y r a b i a n ą  
a p r z e z  P .  D e p l e r  o f i a r o w a n ą  na  w s p a r c i e  w ł o ś c i a n  p r z e z  
wo j n ę  p o d u p a d ł y c h .  P u s z c z o n a  b y ł a  na  l o t e r y o  w sumie 
2 0 0 0  z ł t . ,  k t ó r e  t o  p i e n i ą d z e ,  z a r a z  n a  r ę c e  K a s z t e l a n a  
N a k w a s k i e g o  w y l i c z o n e  z o s t a ł y .  W y g r a n a  p a d ł a  na  Nr .  8 0 3 ,
—  O b w i e s z c z e n i e  p o s e l s t w a  R o s y j s k i e g o  , w z g l ę d e m  n i e u -  
z n a n i a  n o w e j  p o ż y c z k i  P o l s k i e j ,  n i e  z o s t a ł o  do  d.  15 b .  m.  
o g ł o s z o n e i n  na  g i e ł d z i e  B e r l i ń s k i e j  ; p i e r w e j  b o w i e m  w y ­
pada  p o z y s k a ć  w te j  m i e r z e  p o z w o l e n i e  M i n i s t e r s t w a  s p r a w  
z a g r a n i c z n y c h .
—  T o w a r z y s t w o  P a t r y o t y c z n e  u c z c i ł o  w c z o r a j  r o c z n i c e  
r c w o l u c y i  f r a n c u s k i e j  u r o c z y s t y m  o b c h o d e m .  Po  o d c z y ­
t an i u  z ag a j e n i a  P r e z e s a  , k t ó r e m u  c z y n n o ś c i  r z ą d o w e  n je  
d o z w o l i ł y  b y d ź  o b e c n y m ,  o b y w a t e l  C y r y l  G r ó d e c k i  p r z e ­
b i e g ł s z y  w o b s z e r n y m  g ł o s i e  u p a d e k  N a p o l e o n a  , p r z y ­
m i e r z e  ś w i ę t e m  n a z w a n e ,  w y k a z a ł  s k u t k i ,  j a k i e  o n o  w y .  
w a r ł o  na świ a t  u c y w i l i z o w a n y ,  p i ę t n a s t o l e t n i e  p o n i ż e n i e  
F r a n c y i  i E u r o p y ,  o r a z  w r a ż e n i e  j a k i e  r e w o l u e y a  L i p c o ­
wa z r o b i ł a  na n a r o d a c h  ; a p o r ó w n a w s z y  G r a b o w s k i c h  , 
L u b e c k i c h  i i n n y c h  z P o ł i n i a k a m i  , P e r i e r a i n i  i S e b a s t y a -  
n i e m i  , L e fa j e t ów  zaś i Laf i t ów z N i e t n o j o w s k i m i  i L e l e w e ­
l a m i ,  o d k r y ł  d o b r ą  i z ł ą  s t r o n ę  r e w o l u c y j  f r a n c u s k i e j  i 
p o l s k i e j ,  i ch  p o d o b i e ń s t w a  i r ó ż n i c e — n a o s t a t e k  z w r ó c i ,  
w s z y  g ł o s  do  L u d w i k a  b i l ipa  i F r a n c y i ,  s k o ń c z y ł  s ł o w y  
w y g n a ń c a  d z i k i e j  s k a ł y :  « B o ż e  b ł o g o s ł a w  F r a n c y ą ! »  N a ­
s t ę p n i e  ob.  C z y ń s k i  p r z e d s t a w i ł ,  iż p r z e d  r o k i e m  g r o b o w o  
w E u r o p i e  p a n o w a ł o  m i l c z e n i e :  K a r o l  X  p r z y t ł u m i ł  w o l ­
n o ś ć  o s w o b o d z o n e j  H i s z p a n i i ,  A u t o k r a t a  p ó ł n o c y  p o k o n a ­
wszy  P e r s ó w  i T u r k ó w  g o t o w a ł  n o w e  dla  E u r o p y  k a j d a n y ,  
k i e d y  d e s p o t y z m  K r ó l a  F r a n c u s k i e g o  w y w o ł a ł  r e w o l u c y ą  
L i p c o w ą .  O d t ą d  d o w o d z i ł  m ó w c a ,  z a c z ę ł o  się  n o w e  ż y .  
c ie  l u dów:  oż yl i  B e l g o w i e ,  P o l s k a  wa lcz y  i z bl i ża  s i ę  chwi­
la p o w s z e c h n e j  s w o b o d y .  P r z e p o w i a d a ł  ż e  w k r ó t c e  i na
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pó łn oc y  za jaśnie j e p rawda i wolność , i Se ci , co dziś 
a nami  w a l e ty ,  będą  naszymi  sp r z y m ie rz eń ca m i .  Z a k o ń ­
cz y ł  odezw,j  do Na cze lne go  Wodza aby p o rz uc i ws zy  na ­
dzie j ę  n i ewczesnycb  uk ł adów p row adz i ł  wojsko do walki  , 
w k tór e j  j edyn i e  na szego zbawienia  szukać  pon inuis’iny. 
Ob.  J .  B. Os t rowsk i  ze z w yk ły  sobie wymówą  wywodz i ł  
począ t ek  r ęwolucyj  , ich n a t u r ę ,  i tw i e r dz i ł  że w walce 
dwócli  wojsk widzi wa lkę  dwóch  p r zec iwnych  sobie  op i ­
li ij. U wa ż a ł  Se naród  z wyksz t a ł conemu wyobrażeni ami  o 
wolności  i p rawach  cz łowieka  mus i  bydź n i epo d l eg ł ym ,  żf  
Polska z Wkiemi  pojęc i ami  musi  odz yskać  w y d a r t e  sobie 
swobody.  W tym  t akże  duchu mówi ł  obs ze r n i e  Ksiądz 
r u ł a z k i .  P iykny  g ło s  jego umie śc imy  n i e b s n n i e  w ca ło ­
ści.  T ym cz as em  p rzy t aczamy  wyrzeczone  p rzez  n i eg up r zy  
końcu  słot**: «W re w o lu c j a ch  (mó wi ł  on rn i ę d /y  i nnemi )  po 
t r z eba  post ępów nakazu j e  r uch  ciągły i sku t ecz ny .  Dobro 
l udzkośc i  codz ienni e  post ępow ać p o w in no .  Jeśli  l u d z i e ,  
ws t r zymując y  te p o s t ę p y ,  pos i ędą w ł a d z ę ,  jeśli do nich 
roz um o wa n ie  n ie  trafi , powinnością  j es t ,  myś lących przez, 
now ą  r ewo lucyą  pos t ępom lud / kośc i  nadadź  ruch  i życie .
I tego w yp adk u  żadna  si ła  ws t r zymać  nie może ,  Ludz i e!  
k tó r y m  powie rzono  w ł a d z ę ,  chcie jcie  d ob r ze  waszę po ­
winność  i wasze dob ro  z rozum ieć  ! . .  » —  ( H u c z n e  o k l a ­
s k i ,  oddawane  wszys tkim inowcom tu się szczególniej  
w z m o g ł y ) .  W końcu  P.  P o t i e r  p rzy  t owarzyszen iu  mu 
* j k i  odśp i ewa ł  la  Parisienne  i la  M arsilicune  i równio 
po  każdej  st rof ie  zysk iwa ł  ok la sk i .  Zg ro ma d ze n iu  obojej  
p ł c i  tak b y ło  świe tne  i l i c zn e ,  że wicie osób dla szczu 
p ło ś c i  miejsca chcia ło  p r ze n i e ść  obchód do pobl i ski ego 
og rod u  Kr a s iń sk i ch .  P r z e d  mównicą  wisiała t r ó jk o l o ro ­
wa chorągi ew obok  naszych na rodowych znaków.
—  Oprócz  o sób ,  k tó r o  wzię ły  udz i a ł  w pożyczce  pod n a ­
zwisk i em : P o s i ł k i  P o l s k i e ,  Zamieszczonye.h w p i s ­
mach  p u b l i c z n y c h ,  do dnia  23  b.  m.  , z ap i s a ły  się jeszcze 
na s t ępu j ąc e  :

P P .  Rozwadowski  A l e x a n d e r ,  Kazanowsk i  Michał ,  
S iewic l i ń sk i  Jozaf at ,  Cieci saowska  Awtoniua ,  Kochanowski  
Micha ł  Wojewoda ,  S zy ma now sk i  F e l i x ,  Wieszczyck i  L e ­
on , D ob rz y c k i  P i o t r ,  Ma łachowsk i  H r .  S t a n i s ł a w ,  Wo- 
dzyń sk i  Maciej  Wojewoda ,  JBorzy s ł awski  Maxym i l i an ,  
S zy n d l e r o w i e  b r a c i a ,  Rzę tko wsk i  C y r y l ,  N ąk wa sk i  Hr . , '  
C i e l e c k i ,  N e t r eb s k i  , O l s z e w s k i ,  S k a l s k i ,  An.  Hr ,  Z a ­
m o j s k i ,  S z e p i e t o w s k i , Wo łowsk i ,  F lo ry ano wicz  , Werpa -  
c h o w s k i ,  K a r s k a ,  S i e r a k o w s k i ,  Z ie ln i ck i  , T r ę b i c k i ,  
A n na  K ranas  , Ros t ropowicz  , E .  Tir. W o ł ł o w i c z ,  J .  Mo­
r a w s k i ,  Z a l i w s k a ,  Z a wi s to w sk i ,  T rz c i ń sk i  I g n ac y  obywa­
t e l  z Rad omi a ,  P io ro  Ł u k a s z  P a t r o n ,  D o r a n t  Ignacy  R z ą d ­
ca dó b r  , K w i a tk o w sk i ,  N iemo jowsk i  , M o r a w s k i ,  K o eh ­
l e r ,  Ry s t r zouowsk i  , K a c z k o w s k i ,  Noakowsk i  , Zu l i ń sk i  
Jan , J akubowioz  P asch .  Alex.  , I g nac y  -Hr .  Rado l i ń sk i ,  
P i e k a r s k i  K o n s t . ,  Wołowsk i  I g n a c y ,  K r e m k y  , Ł i e d tk i e ,  
Ch l eb ow sk i  oficer , L ip s k i  Adam , Byszewski  P a w e ł , Uła-  
nowsk i  J a n ,  D y z m ań sk i  J ó z e f ,  Johan  H e in r i c h  Szc l l er ,  
J a s iń sk i  J an  A l lo n ,  Masłowsk i  F e l i x ,  H o h c d l i n g e r  Xa-  
w e ry  , W e r n e r  I1 e r d y n a n d  , Fucha  F ra nc i s ze k  , F r y d r y c h  
Wi lh .  Suchos t  , J a n  W e r n e r ,  Ju l i a  W e r n e r ,  S .  A- Mintz ,  
b a n k i e r  w Brodac h  , Kwia tkowsk i  W a c ł a w ,  M e i s n e r  K a ­
r o l ,  Z e l t  J ó z e f ,  E m i e  H i l a r y ,  Sz yma no ws k i  Szymon,  
A ,  J .  Gu l le  ,  Wei s s  F r a n c , IF, J .  Ł i e d t k i e ,  F r a nc i s ze k  
D ąb r ow sk i .

—- (N a d . )  —  l\'i<dudzhie postępow anie n iektórych  D o- 
ktorów  tu tejszych . W dniu 21 b. m. ok o ł o  godz iny  8me j  
w ie c z o r e m ,  żona moja w m ł o d y m  w i e k u ,  l i cząca la t  34 ,  
obarczono o śm io rg i e m d ro b n y c h  dz iec i ,  z acho rowała  nag l e  
na chol er ę  w d o m u  p rzy  u l icy Or l e j  N r .  747.  Nie  t r a cąc  i 
chwil i  c /beu ,  u d a ł e m  się sp i e szn i e  do Staioz.  Dok to ra  Leo ,  
a zastawszy go w d om u ,  b ł a g a ł e m  aby ws iad ł  w d o ro żk ę  d la  
dania  r a t u n k u  żonie  mo je j ,  of i rując mu  hon o ra r i um , j ak i e  
saui z a żąd a ;  o d m ó w i ł  mi  j e d na k  swojej  pomocy .  W y c h o ­
dząc s p o t k a ł e m  po d ro dze  idącego  pieszo D ok t o ra  B r an da ,  
p r o s i ł e m  go t akże ,  lecz mi równ ież  j ak  Leo  odmówi ł .  P o ­
s z ed ł e m  w końcu  do St ar .  Wolfa  D ok t o ra  i ze ł z a m i  r ze-  
wnemi  , p ro s i ł e m  aby się z l i t owa ł  nad  m ł o d ą  n i ewias t ą  i 
o śi n jo rg i cm dzieci .  Bez  na jmn ie j sze j  t r o sk l iwośc i  o c i e r ­
piącą l udzkość  wzb ran i a ł  s ię udać ze mną.  Ta k  t edy na ju ­
s i ln i ej sze  s t a ran i a  m o j e ,  zos t ały  b e z s k u t e c z n e ,  a żona  
moja p rzez  ca ł ą  noc bez na jmnie j szego  r a t u n k u  l e ka r s k i e go  
pozos t ała .  N aza ju t r z  z r a n a ,  u d a ł e m  się znowu do D o ­
k to r a  Leo , k tó ry  p r z y r z e k ł  p r zy j śdź  zaraz,  lecz do tąd  nie  
pos t a ł  u m n i e ;  syn  mój w t y m że  czasie u d a ł  się do S ta r .  
Wolfa powtó rny  r a z ,  prosząc  z p ł acz em o r a tu nek  , lecz 
ten wzb ran i a ł  się go nawet  w y s ł u c h a ć ,  dawszy  mu  ty lk o  
r e c r p fg  na p a m i ę ć ,  p o d łu g  k tó r e j  gdy t y lko  p ie rwszy  raz 
żona moja uży ł a  m e d y c y n y ,  na tych mias t  u ma r ł a .  N i c u .  
dz i e l e n i e  p r zyzwo i t e j  pomocy , p r z y c z y n i ł o  się do p r z e d ­
wczesnego z g o n u ,  k oc h an e j ,  m łode j  i zd rowej  me j  żony ,  
dob re j  gospodyn i  i t r o sk l iwe j  ma tk i  ośmio rga  dz iec i  n i e l e ­
t ni ch  , s i e ro t  p o g rą ż on yc h  ze m n ą  w s m u t k u .  Wyso k i e  
w ładze  r ządowe za jmu jące  s ię do b re m mi e s zk ań có w ,  n i ech 
raczą  zwrócić  na ten  p r z e d m io t  uwagę  i s t osowne  wydać  
p o l e c e n i a ,  aby Dok to row ie  w t e r aźn i e j s zy ch  cho rob l iwych  
cz a s a c h , gor l iwszej  pomocy  udzie l al i .  —  w Warszawie  
dnia  25 L ipca  1881 r .  S.  J .  S.

Pogłoski dzienne.
—  J e n e r a ł  S l r y j e ń s k i  zajmuje  K ut no .
—  Mówią iż J e n e r a ł  Roili , o b i e g ł  Zamość .
—  Ko rp u s  R t i d ige r a  , w zm o cn i ł  się w tych dn i ach  p r z y b y ­
c iem d rug i e j  dywizy i  J e n e r a ł a  K a j z a ro w ,  oddz ia ły  tego 
k o rp us u  znowu się za Wiep rz  cofnę ły .
—  Dwóch  obywatel i  p r zy b y ł yc h  z L i t w y ,  m i t ł o  tw ierdz i ć ,  
Że J e n e r a ł  Roh land  i P u ł k o w n i k  Sz yma no ws k i  , n ie  s ch r o ­
ni l i  się do P r u s .
—  J e n e r a ł  R i i d i g e r ,  z amie rza  p r z ep ra wi ć  się p r zez W is ł ę  
pod P u ł aw am i .
—  Za bu rz e n i a  w P e t e r sb u rg u  powsta ły  z powodu p r z e ś l a ­
dowania  osób,  p o d e j r z a n y c h  o spiski .  Więz iono j o ,  lec* 
aby  nie  r ozg ł a szać  że b y ł  sp i sek  , g ł o s zo no  iż ch o r zy  na 
c h o l e r ę ,  z ab i e r an i  są do oddzie lnych s zp i t a l i ;  zaś r z ec z y ­
wiście owi chorzy  byli  obwinieni  , a szpi ta le  by ły  w ię ­
z ien i ami ,  Pol i cyantow p r z e b i e r a n o  za l eka r zy .  T o b y  w y­
j a ś n i ł o ,  dla czego tych l ekar zy  wyrzucano  z p i ę t e r  o k n a m i .

Nasza kampania.
Każdy p rz ec zu w a ,  że nadchodzi  c h w i l a  stanowczych  

dz ia łań,  chwila mogąca naszą sprawę po d n ie ść ,  lecz ra­
zem i pochyl ić.  Czy wyczerpnę l i śmy  wszystki e środki  
ocalenia? Czy nie mamy sobie z a r z u c i ć  b łę d ó w ?  Każda  
rewolucyą,  każda wojna ma swój sy st em,  S y s t e m ,  je«
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ż c l i j t y l k o  b ę d z i e  p o j ę t y ,  i r e w o l u c j i  i w o j n i e  d a j e  p r z e *  
w a g ę .  N i e p o j ę t y ,  t e i n  s a m e m ,  J e  n i e p o j ę t y ,  p a r a l i ż u ,  
j e  u s i ł o w a n i a .  J e d n a  j e s t  p r a w d a  ,  j e d e n  s y s t e m  p o j m o ­
w a n i a  p r a w d y .

J a k a / ,  j e s t  m y ś l  nasz.ćj  r e w o l u c y i ?  o d z y s k a n i e  n i e p o ­
d l e g ł o ś c i .  J a k i  s y s t e m  r e w o l u c y j n e j  w o j n y ?  P o s t ę p ,  r u t h ,  
ś m i a ł o ś ć ,  p o s u w a n i e  s i ę  z a c z e p n e ,  d z i a ł a n i a .  N a s z y m  
w o j e n n y m  d z i a ł a n i o m ,  p o ł o ż o n o ż  za z a s a d ę ,  t ę  m y ś l ,  t e n  
s y s t e m ?  B y n a m n i e j .  W o j n ę ,  s y s t e m  p r o w a d z e n i a  w o j u y ,  
o ż y w i a ć  p o w i n n o  ż y w o t n e  r e w o l u c j  i w y o b r a ż e n i e .  U n a s  
g o  n i e  o ż y w i a  ż a d n e .

W y b u c h a  r e w o l u c y a  : c o ż  c z y n i m y ?  P o z w a l a m y  n i e ­
p r z y j a c i e l o w i  z g r o m a d z i ć  s i ł y ;  n i e  p o w o ł u j e m  n a s z y c h  b r a -  
c i ,  s z u k a m y  r e w o l u c y i ,  o b i a w i o n e j  n i e w i e r z y m y :  s p o c z y ­
w a m y .  N i e  i d z i e i n  n a  z i e m i ę  n a s z ą ,  o d r z u c a m y  p r o ś b y  
b r a c i .  C z e k a m y  n a p a d u .  N i e p r z y j a c i e l  za l ew' a  p o ł o w ę  
k r a j u .  T a k  w i ę c  m y ś l  n a s z e j  r e w o l u c y i ,  p r z y  s a m y m  z a ­
w i ą z k u  g i n i e ,  m a l e j e ,  d r o b n i e j e  w i a r a  n a s z e j  p o t ę g i ,  p r z e ­
ś w i a d c z e n i e  n a s z e g o  o c a l e n i a .

P o d  G r o c h n w e m  z ł a m a l i ś m y  p o t ę g ę  n a j e z d n i k ó w .  L e c z  
j a k i e ż  k o r z y ś c i ?  ż a d n e .  . . .  S t r a c i l i ś m y  e n t u z y a z m  z a b r a .  
n y c h  b r a c i ,  k a z a l i ś m y  b r a c i o m  n a s z y m ,  ś r o d  n a j w i ę k s z y c h  
n i e b e z p i e c z e ń s t w  r o z w i j a ć  c h o r ą g i e w  p o w s t a n i a .  P o ś w i ę c e ­
n i  b o h a t e r o w i e  r o z v \  i n ę l i .  U p a d l i ,  u p a d a j ą ,  w a l c z ą .  M y ,  
n i e s i m y ż  p o m o c ,  c z y n i n a y ż  j e d n o  p r z y n a j m n i e j  s t a n o w ­
c z e  u s i ł o w a n i e  o c a l e n i a  r o z p a c z a j ą c y c h  ? S p o c z y  wa m y ,  l u b  
o k o ł o  W a r s z a w y  r o b i m y  p o r u s z e n i a .  J a k a  m y ś l ,  a co 
n a j w a ż n i e j s z a ,  j a k i  s k u t e k  p u r u s z e n ?  Ż a d e n .  . N i e p r z y j a ­
c i e l  c i ą g l e  b y ł  p a n e m  p r a w y c h  b r z e g ó w  W i s ł y .  N i e  u m i e .  
l i ś m y  n a s z e j  w o j n y  p r z e n i e ś ć  za  B u g .  W o j n a  n a s z e j  r e  
w o l u c y i  z a i r . k n i o n a  g r a n i c a m i  B u g a  , j e s t  ś m i e r c i ą ,  j e s t  
p o w n l n e m  k o n a n i e m ,  n i e z a w o d n i e  d a  z w y c i ę z t w o  M o s k a l o m .

L o s  r o b i  n a m  u ś m i e c h .  O d n o s i m y  z w y c i ę t ł w o  p o d  
D ę b e m  ,  d o t y k a m y  S i e d l e c ,  w i d z i m y  T y k o c i n ,  g r a n i c e  
L i t w y .  L e c z  j a k o b y  z a t r w o ż e n i  p o m j ś l n e m i  p o c z ą t k a m i ,  
W s t r z y m u j e m y  p o c h ó d ,  c o f a m y  w o j s k a .  N i e p r z y j a c i e l  o d e -  
p e b n i o n y  w r a c a .  P o d  I b y s o b y k s n i i  n i e u  m i e l i ś m y  z n i e ś ć  
R y d y g i e r a ,  u c i e k a m y  p r z e d  p i e z r n i ą c y m .  T e r a z  p r a w i e  
m i m o w o l n i e  o d z y s k a w s z y  S i e d l c e ,  r o z g r o m i w s z y  n i e p r z y ­
j a c i e l a ,  z n o w u  u c i e k a m y  p r z e d  z w y c i ę ż o n y m  w r o g i e m .  
Z n o w u  M o s k w a  w r a c a ,  z a l e w a  n a s z  k r a j .  R o b i e m y  s o b i e  
p r z e c h a d z k i .  W a r s z a w a  i S i e d l c e ,  W a r s z a w a  K o c k ,  W a r s z a ­
w a  T y k o c i n  i P ł o c k ,  s ą  o s t a l n i e m i  k r a ń c a m i  n a s z e j  w o j ­
n y .  C h c i a ł b y m  w i e r z y ć ,  ż e  s z a t a n  n a s z e j  o j c z y z n y ,  z a ­
k r e ś l i ł  c z a r n o k s i ę ż n i c z e  k o ł o  z a  k t ó r e  p o t ę g a  n a s z e j  r e w o ­
l u c y i ,  r o z u m  n a s z y c h  w o d z ó w  p r z e j ś ć  n i e  u m i e .  J e s t e ­
ś m y  S y z y f e m  c i ą g l e  o d p y c h a j ą c y m ,  n i e p r z e r w a n i e  n a ń  s p a -  
d a j ą c ą  s k a ł ę .

M o s k  >» i c i n  c o ż  c z y  n i ?  P r z y z n a j m y ,  d z i a ł a  o s t r o ż n i e ,  r o ­
z u m n i e .  C i ą g l e  W z m a c n i a  s i e b i e ,  c i ą g l e  n i s z c z y  o n s  i na  
s z e  z a p a s y .  T e r a z  p r z e t a c z a  s w o j e  w o j s k a ,  m o ż e  z n i s z c z y ć  
n i e t k n i ę t e  w o j e w ó d z t w a ,  o t o c z y ć  W a r s z a w ę .  M y  z n o w u  
z a c z n i e m y  g r ę  o d p y c h a n i a  i w r a c a n i a  ; d l u g o ż  w y t r z y m a ­
m y  ? S k o r o  w y c z e r p « n e  b ę d ą  ż y w n o ś c i ,  l u d z i e ,  p i e n i ą d z e ,  
d ł u g o ż  w y t r z y m a n y  ? P r o s t y  r o z s ą d e k  p r z e n  i d y  w a ł  g r o ż ą ­
c e  n a m  n i e b e s p i e c z e ń s t w o .  W y s o k a  d y p l o m a c y a ,  w i e l k a  
8t r a t e g i a  n i e  w y r ó w n a ł a  z d r o w e m u  r o z s ą d k o w i .  Z b y t e k  
m ą d r o ś c i ,  p r a w d z i w i e  p r z y ć m i ł  m ą d r o ś ć .  N i e  c h c i e l i ś m y  
w i e r z y ć  p r o s t y m  z a s a d o m  n a s z e j  w o j n y :  n i e  u m i e l i ś m y  
ułożyć s y s t e m u  r a w o l u c y j n e j  w o j n y .

C o ż  d z i ś  p r z e w i d u j e m  ? Z n i s z c z e n i e  w o j e w ó d z t w ,  s t ł u ­
m i e n i e  n a s  ż y w i ą c y c h  s i ł ,  z s u i k n i e n i e  w 9 j t iy  i r e w o l u c y i  
d w u m i l o w y m  o k r ę g i e m :  w o j n ę ,  w a l k ę ,  i . . .  l e p i e )  w i ­
d z i e ć ,  n i ż  w i d z e n i e  p r z e p o w i a d a ć .  U j r z y m y  n a s z e m i  b ł ę ­
d a m i  p r z y g o t o w a n e  g o d y .

O k r o p n o ś ć  p o ł o ż e n i a ,  s a m a  n a j m n i e j s z e j  p r z e w ł o k i  n i c -  
c i e r p i ą c a  k o n i e c z n o ś ć  r z e c z y ,  w y w o ł a  ś m i a ł e ,  w i e l k i e  
d z i a ł a n i a  w o j n y .  M u s i m y  p r z e ł a m a ć  p o c i ą g  c z a r n o k s i ę ­
s k i e g o  k o ł a .  A l e  to s a m o  ,  c o ż  d o w o d z i ?  d o w o d z i  ,  z e  
d o t ą d  m i e l i ś m y  b ł ę d n y ,  m y l n y  s y s t e m  w o j n y .  M i e l i ś m y  
p o w o ł a n y c h :  d o ś w i a d c z e n i e  o k a z a ł o  ż e  p o w o ł a n i  n i e  s ą  
w y b r a n y m i .

J a k i e ż  d z i ś  r o z w i ą z a ć  n a l e ż y  p y t a n i a  ?
D l a  C z e g o  n i c p r z e n i e ś h ś m y  w o j n y  z s  B u g ?  d l a  c z e g o  

o p u s z c z a l i ś m y  p o w s t a j ą c ą  L i t w ę ?  d l a  c z e g o  G i e ł g u d  z o ­
s t a w i o n y  s w e m u  l o s o w i ,  d l a  c z e g o  n i c  n i e  c z y n i l i ś m y ,  
Coby  k l ę s k ę  c a ł e j  L i t w y  m o g ł o  o d w r ó c i ć .  T r z e b a  b ł ę ­
d y  k o n i e c z n i e  n a p r a w i ć .

D l a  c z e g o  n i e p r z y j a c i e l  p l o n d r u j ą C y  p o b r z e ż a  W i e p r z a  
i w o j e w ó d z t w a  P o d l a s k i e  i L u b e l s k i e ,  j e s / . c z e  j e s t ,  j e s z c z e  
d z i a ł a :  dla  c z e g o  d w a  r a z y  d u ś c i g n i o n y ,  o d b i e r a  p o z w o l e ­
n i e  u c i e k a n i a ?  D l a  c z e g o ś m y  ś c i g a l i ,  d o ś c i g n ą w s z y  u c i e ­
k a l i ,  d l a  c z e g o  p o w z i ą w s z y  m y ś l ,  m y ś l i  r o z w i n ą ć ,  s k o ń ­
c z y ć  n i e  u m i m y .  x

N i e p r z y j a c i e l  o t o c z y ł  n a s  p o r o z r y w a n e m i  o d d z i a ł a m i :  
Co r az  z a m y ś l a  n a s  ś c i e ś n i a ć :  p r o m i e ń  n a s z y c h  d z i a ł a ń ,  
c o r a z  k r ó t s z y  b y d ź  m u s i .  N i e p r z y j a c i e l  r o z w i j a  s w o j e  
p l a n y ,  m o ż e  j e  s p o k o j n i e  r o z w i j a ć .  N i e p r z y j a c i e l  z r ę c z ­
n i e  z m u s z a  n a s ,  c z y n i ć  t a k  p o r u s z e n i a ,  j a k  o n  s a m  c h c e .  
Z r ó b m y  p r z e c i w n i e .  N i e c h  o n  za  n a s z e m i  i d z i e  p o r u s z e ­
n i a m i :  n i e c h  o n  o d p i e r a .  M y  d z i a ł a j m y .  N i e p r z y j a c i e l  
r o z d z i e l o n y ,  w i ę c  o s ł a b i ł  s a m  s i e b i e .  M a r n y  j e s z c z e  c z a s ,  
m a m y  j e s z c z e  p r z e s t r z e ń ,  p ó k i  z u p e ł n i e  s i ę  n i e  z ł ą c z ą  , 
z n i e ś ć  i c h  m o ż e m y .  T y l k o  n i e  z a c z y n a j m y  ś m i e s z n e j  
g r y  o d p y c h a n i a  i w r a c a n i a .

W y t r w a l i ś m y  o ś m  m i e s i ę c y ,  o g ł o s i l i ś m y  p r z e z  b i t w y  
n a s z ę  n i e p o d l e g ł o ś ć ,  n a s z e  p r a w o  w z m o c n i l i ś m y  z w y c i ę *  
z t w a r n i .  C h w i l a  u z n a n i a  m o ż e  b y d ź  b l i s k a .  N i e z a w i e d ź -  
m y ż  l o s ó w  n a s z y c h .  M i k o ł a j  p r z e g i ą ł  n a s  u k a z a m i  M i ­
k o ł a j  k a z a ł  m o r d o w a ć  p o w s t a j ą c y c h  b r a c i  n a s z y c h  ,  p o ­
w s t a ń c a m i  z a l u d n i ł  w i ę z i e n i a :  p r z e p e ł n i ł  m i a r ę  z b r o d n i ,  
o k r u c i e ń s t w a m i  r z u c i ł  p r z e r a ż e n i e  n a  E u r o p ę .  B a r b a -  
r z y n i e c  z m i e n i a  s y s t e m :  c h c e  b y d ź  w s p a n i a ł y m ,  ł a g o d n y m .  
P r z e b a c z a  p o w s t a ń c o m ,  p r z e b a c z a  n a c z e l n i k o m ,  d - j e  ł a ­
s k ę  w r a c a j ą c y m .  B e z b o ż n y ,  n i e  m ó g ł  p o k o n a ć  r z e z i a m i ,  
n i e  m ó g ł  p r z e ś l a d o w a n i a m i  s t ł u m i ć  z e m s t y  i m i ł o ś c i  o j ­
c z y z n y .  D / . i ś  c h c e  n a s z y c h  b r a c i  u ł u d z i e  o f i a r a m i ,  ł a s k a ­
m i .  I ł .  1 8 1 2  ł u d z i ł  i c h  A l e x a n d e r ;  u w i e r z y l i .  C ó ż  t a i n  
z y s k a l i  ? W z m o c n i e n i e  k a j d a n ,  z a p e w n i e n i e  n i c o d w o ł a n e j  
n i e w o l i .  Z n a m y  p i ę l u a s t o l e t n i e m i  n i e s z c z ę ś c i a m i  o k u p i o ­
n e  o b i e t n i c e  c a r ó w  .  ( N .  P .  )

Zmiana Wodzów.
N a j e m n e  w o j s k a  d e s p o t y z m u  , n i e  ś m i e j ą c e  b a d a ć  c e ­

l ó w  r z e z i  d a  k t ó r e j  s ą  u ż y t e ,  w i e r z ą  w o s o b ę  s a m o w ł a d c y ,  
d l a  n i e j  t y l k o  w a l c z ą .  W y n a g r o d z o n y  s o w i c i e  s ł u g a ,  d o .  
w o d z i  t e m i  z a s t ę p a m i ,  l i c z ą c  n a  p r z y s z ł o ś ć  o g r o m o i e j s z e  
j e s z c z e  k o r z y ś c i .  N i e  i n t e r e s  n a r o d u ,  d o b r o  w ł a s n e  p o ­
ł ą c z o n e  z d o b r e m  j e g o  P a n a ,  s t a n o w i  b o d z i e c  d o  u s i ł o w a ń  

j i  n i e o g r a n i c z o n e g o  p o ś w i ę c e n i a ,  a s m u t n ą  j e s t  p r a w d ą ,  i i
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w t er aźn ie j szych  wiekach pon iżonej  l u d / . k o ś . i ,  si lna b roń  
pos i ada j ą  mocarze  w upod l en iu  ludzi  i sowileui  nag ra ­
dzan iu .  °
. T a k  f*J y despot a  , .mając w wojaku pros t e  narzędz i e  
jego w o l i ,  a w Wodzu na jwiern i e j szego s ł u ża l c a ,  powi 
n i e n b y  s p ok o j n ym  bydź  o los wojny i bezp i eczn i e  d r zy -  
m*ć  na po d p i e r a n y m  prz,ez c i e m no tę  I ronie .  Nie  czynią  
t ak  s a m ow ł a dc y ;  t rosk l iws i  są o swoję k o r o n ę ,  5 iż ludy 
o szczęście  w ła sne  i dal tJOch pokol eń .  D ob rz e  znają  iż 
n i e k o n i e c z n i e  t r z eba  zdradzać  i>by z g ub i ć ,  a dosyć jest  
w 'ny  , gdy dz ia ł ania  nic są t ak ie  j ak  bydź powinny .  Wie- 
dzą  iż wojsko po t r z eb u j e  wiary w Wodza aby  by ło  z.wy- 
c ię zk i em , ze odmiana  mnie j  szczęś l iwego dowódzcy po ­
ciąga za sobą  nowe nadz i e j e ,  a ten komu  powie r zono  na- 
p r a w ę  b ł ę d ów  p o p r z e d n i k a  , d u m n y  z m f . n i e m ,  ożywio ­
n y  za sz c z y t e m ,  nie widzi p r z ed  sobą n i ebezpi eczeństw,  
widzi  ty lko  d r ogę  do ch w ą ł y .  P r a w id ł a  g r zecznośc i  o- 
g roni cza ją  s ię u nich na t t m  , że dla s łabości  zdrowia  u su ­
w a ją  dowódz.cę,  k tó r y  ich w idokom nie odpowiada ,  bo r ó ­
wn ież  do b rz e  z n a j ą ,  iż ob ra żo n a  mi łość  własna j uż  im 
r ze t e ln i e  u s łużyć  n i e  może.

W samej Rosyi  świeże mamy p r z y k ł a d y .  Wi fgcns le in  
rozpoczyna  k a m p a n i ą  T u r e c k ą ,  r ok  u p ł y w a  bez znacznych 
ko rzyśc i  w o je n n y c h ,  « z. wie lk i emi  of iarami .  M i k o ł a j ,  
po mi mo  dawnych  za s ług ,  wysy ła  na jego miejsce  Dyb icza ,  
ten pr zechodz i  B a łk an , z a g r a ża  S t am bu ło w i  i kończy  w t r zech 
mies i ącach wa lkę  zgubn ą  dla O t to ma nó w.  l lewolucya n a ­
sza wy b u c h n ę ł a ,  z a d rż a ł  na C a r s k i m  t ron ie  Miko ł a j ,  w je-  
dn e j  chwi l i  p r agn i e  znis zczyć  dz i e ło  zapowiadaj ące  bswo-  
bodz en i e  E u r o p y .  T e n ż e  sam Dy bicz , s ł awny  p r ze s z ło -  
scią,  o toczony zaufan iem Gesarzr.  , wchodzi  w nasze g r a n i ­
ce .  Nie B a ł k a n y ,  p ier s i  tylko mężnyc h  wojowników s t a ­
j ą  mu  na p r z e s zko dz i e .  P ięć mies i ęcy  wza jemne j  rzezi  
Żadnej ko rzyśc i  nie  p r z y n o s z ą  ł iosyi .  Mikoł aj  z a po mi na  
o zas ługach  D y b i c z a ,  i śm ie r ć  tylko uwolni ł a  ' go  od tej  
na jwyższe j  ł a s k i ,  k t ó r a b y  mu  dla s ł abości  zdrowia do P e ­
t e r sb u r g a  wrócić z a l ec i ła .  Pa szki ewicz  za s t ępu je  go w tej 
chwi l i ,  działa  en e r g i j o i e j  i p r zechodz i  p r z ez  Wis łę  aby 
niszczyć r e sz tę  naszej  ojczystej  z i emi ,  n ieska l anej  j es zcze  
n i ep rz y j ac i e l sk ą  s topą .

Z y s k u j e  więc de spo tyzm na tych kon i ecznych  zmianach ,  
bo je  op ie ra  na n i ez ap rze czo ne j  p r a w d z i e ,  iż dopot ąd  tyl ­
ko  Viódz,  poży tecznym bydź może  W od ze m ,  d op óką d  wia­
ra  żo łn i e r z a ,  k l ę s ka mi  n i eos łab iona ,  wzmocniona owszem,  
c i ą g ł e m  i d z i d n e i n  dz i a ł an i em,  upa t ru j e  w n im zwycięzcę .

Zle zrozumiana szlachetność.
(  N a d e s ł a n e  )

S ą  osoby , co p r awdz iw ie  s zczy tną  cb rz c ś c i ań sk ą  za.  
s a d ę ;  z a  z ł e  o d d a w a j  d o b r e m ,  tak f a ł s zywie  r o z u ­
m i e j ą ,  iż aby wedle  niej  p os t ą p i ć ,  aby się okazać  szla­
c h e t n y m ,  me  p rzeb i e r a j ą  w ś r o d k a c h ,  n i e  zważają  na s zk o ­
dę  trzeciego-;  na obrazę  praw i t owarzys twa.  P e w ie n  7.n«- 
k o m i t y  mąż  z a s ł u g a m i ,  j ak i e  p o ł o ż y ł  w k r a j u ,  uwz ią ł  
s i ę ,  aby dla t e g o ,  że k tos  z r odz iny  j ednego  winowajcy 
dawnie j  źle mu  sie z a s ł u ż y ł ,  teraz jogo s amego  p r ze d  
p o m s t ą  prawa z a s ł o n i ć ,  lub p r z yna jmn i e j  p r zyk rośc i  k u ry

zł agodz ić .  Czy to j e s t  p rawdziwa sz l ache tność  n ie  w i e m ;  I 
ale zdaje  mi się , ż e t o n i e  jest  nawe t  c u d z y m  k o s z t e m  
p r z y s ł u g a .  Gdz i e  za i ndywidua lną  k r z y w d ę ,  p r a w o  
nie wymi e r zy  k a r y ,  sk r zyw dz ona  i ndywidua lność  w y m i e ­
rza  j ą  sob ie ,  a ta z ac i ek ł a ,  mnie j  zważa na sku tk i ,  i c z ę ­
s tokroć  choć w ła snym up ad k i e m  o k r o p n e j  s zuka  zems ty .  
Wtedy  rodz i na  w innego,  z apewne  nie t y lk o  żadne j  dla p r o ­
t ek t o r a  nie m iał aby  wdz i ęcznośc i ,  ale ow sz e m  j e m u  tylko 
i s ł uszn ie  n ieszczęści e j ak ie  się zdarzyć  m o ż e ,  p r z y p i s a ć -  
by powinna.  S .

Dalszy c.iqg pytań politycznych i  moralnych.
6.  Dla czego r z ądy  absolutne  powsta j ą  na wolność wy­

jawiania  l udzk i ch  m y ś l i ,  czy dla tego że są n i e p r z y j a ­
c ió łmi  f a ł s zu ,  czy też że n ienawidzą  p r a w d y ;  dla czego 
pope łn iony  ch do tąd  p r z ez  wolność d r u k u  b ł ędó w , n ie  s t a ­
ra j ą  się zbić r ozu inowe i r i  dowodami ,  k i ed y  się sądzą  bydź 
rnędr szeui i  od b ł ą dz ą cy ch  l u d z i ,  lecz zag łu sza j ą  s zc zę ­
k i e m o ręża  wszelki  g ło s  wołaj ący u sp r awi ed l iwo ść?

7 . K ied y  zawis tne  narodowi  Po l s k i e mu  moc a r s twa ,  
tak dost a t eczni e  p r z ek o na ne  s ą ,  o n i e p r a - o ś c i  Po lsk i e j  
s p r a w y ,  o z gu bn ych  naszych  dla do b ra  ludzkośc i  zamia­
r a c h ; . c z e m u  dla obudzeni a  zg rozy  w u l eg ły ch  sobi e  n a r o ­
d a c h ,  n ie  dozwalają  im widzieć  bezp oś r edn io  naszego n a ­
ganne go  pos t ępowania  ? c ze mu  ściś le j sze , j u k  dla cho l e ry  
u t r z ymu ją  ria g r an i cach  k o r d o n y  dla naszych  p i sm p u b l i ­
c z n y c h ,  z k tó ry ch b y  ich poddan i  poznać  mogl i  c a ł ą  s zk a -  
r adę  n iecnych  z a m i a r ó w ,  n ie  t y lko  r z ą d u ,  a l e i  c a łego  
w ogóle n a r od u  Po lsk iego  ! C ze m u  wszys tki e  nasze  ska rg i  
bez  odpowiedz i  zo s t awia j ą?  czemu wreszci e nic wydadzą  
na nas s w e g o ,  na j ak i ch  bądź  dowodach  opa r t ego  w y r o k u  
po t ęp i eń i a  ?

S.  Czy Polacy dla tego są b u n t o w n i k a m i , Że Ro -  
sy a m e  , ą  u a j e z d n i k a m i , czyli  tć* r zecz  m a s i e  p r j e .  
c iw.ne ?  Niech każdy  tak z Polaków j a k  Rosyan , s t anie  
na z iemi  na k tó r e j  się- u r o d z i ł ,  n py t an i e  to z i na t ema-  
tyczną  śc i s ł ości ą  r ozwiązane zostanie .

9 . Gdy  opinia  pu b l i c z n a ,  s ł u szn i e  lub  nie  s ł u szn i e  
obwini  kogo o jaki  w y s t ę p e k ,  a k tó r e  z p ism pub l i c znych ,  
o s t rzeże  o tein obwin ionego :  czy  wina ztąd spada na r e ­
dak to ra  tegoż p i s m a ,  czy na s amą o p in i ą ?  Gzy o s k a r .  
zony powin ien   ̂ okazać  wdzięczność  czyli  gn i ew (emu  
R ed ak to ro w i  , ze mu p o da ł  sposobność  uchwycen ia  za 
nić swego n i e s łu s zne go  posądzen i a  , i o czyszczeni a s ię na  
d ro dz e  p r a w n e j ,  z uczyn ionego  sobie p r zez  op ini ą  p u b l i ­
czną  zar zu tu  ? Czy  wyrok  sądowy un i ewinn i a j ący  o s k a r ­
żonego i og ło szony  we wszystk ich  p i smac h  pub l i c znych ,  
ni niej  by b y ł  zdo lnym p rze kon ać  p ub l i c z n oś ć ,  o n i e w in ­
ności  tego m n i e m a n e g o  zb rodn i a r za ,  niż zb rod n i czy  j ego  
po s t ę pe k  zdradz i eck i ego  najścia na cudze  m i e s z k a n i e ,  i 
dopuszczeni a  się tarn ł o t r ow sk i e g o  rozbo ju  ? W. J .

( D a l s z y  ciąg p ó ź n i e j . )

T E A T R  N A R O D O W Y .  —  D a n y  będ z i e  p ie rwszy  r a i  „ 0.  
wy b a l e t :  Z a b a w y  io łn ier tk ie .  —  Po p rz ed z i  Komedy* :
Wykradzenie,
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